
T y g o d n ik  P o l s k i  

,,K u rje r Nowojorski i  Brooklynski"

reprezentuje interesy 1 500.000 P o­
laków w St. Zjednoczonych, jest 
bardzo rozpowszechniony w całych 
Stanach, a tem samem nader poży­

teczny dla ogłoszeń.

T h e  P o lish  W e e k l y  

,,New York & Btooklyn C o u r r ie r "

represents the interests o f  more 
than 1.500.000 Poles living in the 
United States. Has a large cir- 
culation in U. S. and is an inva- 

luable adwertising medium.
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N . 19 . N e w  Y o r k , C z w a r t e k  D n ia  24 -c.o  G r u d n i a  18 9 1  r . R o k  II.

Thls is the only P o lish  Paper  
published in  New York City.

B ates o f advertissing can be 
obtained at the Office1 174 £>. 3 - rd  st, 
N ew  York3 N . Y.

Pojedynczy numer 5 centów.

DO N A S Z Y C H  C Z Y T E L N IK Ó W .

Dzisiejszy numer„Kurjera” jest osta­
tnim w bieżącym roku. Za dni kilka 
zbierać się będziemy w mniejszych, 
lub większych kółkach, około stołów, 
a stereotypowe życzenia s z c z ę ś c i a  
p o m y ś l n o ś c i  i d ł u g i c h  l a t  
sypać się będą na wsze strony.N iech­
że w ięc i nam, skromnym sprawozda­
wcom tutejszego życia  polaków, wol­
no będzie dorzucić drobną wiązankę 
niekłamanych życzeń , uszczkniętych 
na polu serdecznej otwartości, aby za 
powrotem w szranki powszedniego 
życia, zachować sobie zawsze nam 
drogocenne pobłażanie i życzliwość 
Waszą. Gdy to nam się uda będziemy 
mieli kompletną nagrodę ża naszą, 
dość ciężką, w tutejszych warunkach 

pracę.
^Wszystkim naszym Czytelnikom, 

Przyjaciołom i Życzliwym  ślemy na 
nadchodzący Nowy Rok serdeczne i 
gorące-życzen ie, by zawitała dla nich 
n areszcie jutrzenka lepszej przyszło­
ści, a wszystkie życzenia spełniły się 
jak najpomyślniej.

N a j ś w ię t s z a

na rok 1892.

Dziś wysłaliśmy „K urjera” 
Sypać życzeń grad,
Na szeroki świat.
Nie z zachodu dalekiego 
Wiedzie on swój ród —
Jego dom, siedziba jego 
U  H udsona wód.
Choć dmie burza i wiatr wieje 
N ie stanie u skał,
Bo rok nowy da... nadzieję 
Stary —  już... sił dał,
W ięc na szybkiej płynie łodzi 
Z biegiem wielkich rzek,
Wita ludzi i wychodzi 
Na znajomy brzeg, —
D o miast, osad i do dworów 
Powiedzie swój krok 
Szukać prenumeratorów 
Na ten riowy ro k ;
A  po drodze zapamięta 
Chwaląc własny kram,
Jakiego korespondenta 
Złapać tu i tam.

Choć dmie burza i wiatr wieje 
Nie stadnie u skał,
Bo rok nowy da... nadzieję 
Stary już.... sił dał.

Straszliwy; Ifraces,

D r. H . P. L ew an d o w sk i P rzeciw k o  

W yd a w cy  „ K u r J E R a ” .

C zy rok kraje powyludnia,

Czy te* nędzę ludzką zdusi, 

Zły, czy dobry, z końcem  Grudnia 

Sam stanowczo umrzeć musi.
O. Z akIad,

X W chwili gdy parowiec „Aura- 
^ia”  miał wyruszyć z Queenstown do 
^Tew Yorku, przytrzymany został K. 
feorm wspólnik firmy „Borni i K obei” 
*  Monachium pod zarzutem sprzenie­
wierzenia $60.000.

. + Deputowany Izby francuzkiej wy­
p c h a ł d. 20 b. m. do Stanów Zjedno- 
Czonych celem badania kwestji socjal­
nej w Am eryce. Zabawi tu około 5 -ciu 
Miesięcy.

X Z  Buenos A ires (B razyija) r f o n o -

s*ą te.legaficznie. W Rio Grando de
$ul przyszło do bitwy p o m ię t y  woj_ 

sltiem związkowem a batalionem 
gWa*dji narodowej. Bliższe szczeg<siy  
^le2riane z powodu zniszczenia Jinji te- 
egraficznej. powstańcy pod dowódz- 

generała Saraivo oblegają mia- 
Santa Victoria w stanie Espiryty. 

ysłano wojska związkowe na pomoc
lżonym .

i^ j^ y s to k r a c ja  petersburska idąc w 
bie£ Carskiej rodziny postanowiła w 
duj, karnawale nie urządzać Ża- 
£eą zabaw, lecz pieniądze na 

Ce  ̂ przeznaczone ofiaruje dla 
tego^11* dotkniętych włościan. % 
padł0̂ a,VO<iu sP°dziewane są liczne u- 
ciarski-  ^rm modniarskich i kwia-

chil‘łskł starał się w N iem ­
ki* s Werbowaó marynarzy i oficerów 
uika o8°  n° W°  budow an ego pancer-. 

r ^ aStd n  Pratt” - W ^ łu g  pogło-

* *  m ? DÓW Zj6d‘ nie zS °dzit si<? 
' ° * V c h i  oświadczyd iż musiałby

oikA 1 uwaźać za Piratów 
morskich).

I ° Warzy8tW0 geograficzne

(roz-

w Pa-

Smutne widoki (niewiadomo 
tylko... dla kogo).

Czytelnicy nasi spostrzegli pewnie w
..K urjer^® ” o<3 pownocjo oa^eu
ogłoszenia o „Nowej Częstochowie” 
a mianowicie zamiast nazwiska cenio­
nego w szerokich kołach patrjotów 
polskich, dra Lewandowskiego, figu­

rują obecnie pp. Olszanowicz i Kur- 
chewski. Dużo byłoby o tem pis^ć, w 
jaki sposób zmiana ta nastąpiła, po­
nieważ jednak rzecz ta rzuca ciekawe 
światło na smutny system postępowa­
nia naszych pseudo-luminarzy, więc 
sprawę tę zasadniczo omówimy w ca­
łym szeregu artykułów. D ziś tylko w 
krótkości zaznaczym y, źe podczas 
tzzym iesięcznego blizko władahia tą 
N o w ą  „Częstochow ą” dr L. pobrał 
za sprzedaż lctów clcsyć pieniędzy —- 
na które nie wydał wszakże we w ła­
ściwym czasie t. z. „D eed ’s” . N astę­

pnie dr L. —  jak to piszącemu te sło ­
wa sam opowiadał —  pobierał od ro­
botników polskich po 50 ct. tygodnio­
wo także na loty, czy też na kościół, 
dalej „Strzelcom” obiecał jeden lot za 
strzelanie do celu itd.itd. Koniec koń ­
cem wszystko to razem doszło uszu p. 
Misiewicza, który wśród wielu pytań 
nadesłanych do „K urjera” , w kilku 
potrącił odpraw ę „N ow ej Często­

chowy” .
Pytania te były tak proste i słuszne, 

źe umieściliśmy takowe dosłownie, 
tembardziej, że sami przedtem k i 1- 
k a n a ś c i e  razy prosiliśmy listo­
wnie dra L. o objaśnienia. Dr L. za_ 
miast/ odpowiedzi, lub ewentualnie 
Przełknięcia tak h o m e o p a t y -  
c z ^ e j, w stosunku do zasług, pi­
gułki —  wystąpił sądownie przeciwko 
wydawcy „K urjera”  i p. J. M isiewicz. 
Jakkolwiek sprawa ta ciągnąć się bę­
dzie lat kilka, rozpoczynam y dziś o- 
głaszać dokumenta, które później p o­
służą do rozjaśnienia czytelnikom sy­
stemu urządzania „N ow ej O jczyzny” .

Pompej umieszczamy list dra L., 
którego oryginał przechowujemy w 
redakcji. Przedrukow ujm y g0, prze­
strzegając ścisłą ortografję doktora, 

by znotfu nas nie procesował za o- 
debranie mu monopolu na nową pi­
sownię polską.

^ ° m e r  na SWÓj k° Szt Pann<? E li‘
u.1** bad W Podróź w o k o ło  świata, ce- 

obyczajów kobiet wszyst- 
£~ów‘ Podróż ta ma trwać- 3

J

Drogi i U kochany Ks. A n to n i!! 

i Dobrodzieju !!

Wzruszony do łez ćwem pięknem 
B?tem odpowiadam, źe; (rotów jestem 
wszystko pośw ięćcie dla dobra naszej 
wielkiej sprawy, ktwra oddana pod o- 
pie^kę Matki Boski Częstochowski nie 
może zginąć, p o n iew a ż jak mądrze 

i  1

piszesz Drogi Ks. Antoni „naszę serca 
są czyste” a więc haprzód ! ale z  £ 0. 

giem i jednością a Nowa Częstocho­
wa będzie w krwtkiem czasie, -Pomni­
kiem nieśmiertelnym dla ciebie Ojcze 
Wielebny, i mwj -Drogi -Przyjacielu^ 
gdysz ja jestem tylko słabym w yko­
nawcą, TFielkich twych myśli, K on  
cząc całuję cię Ks. Antoni serdecznie 
i padam w duszy (*?) na -polana *] 
mówiąc Oh ! J^zUS 1 Marża ! zmiłuj
sie nad na my 1

H. P- L ewandowski M , D,

New York dnia 5 Września 1891 roku. | Z l G U l i C  P o l s W C

*) Czy dr. L. posiada jedno k o ­
lano grubsze, że pisze przez wielkie K?
— Przypisek zecera.

ZA PR O SZE N IE .

W pierwszym dniu Bożego Narodze­
nia odprawi I-szą mszę świętą (prymi­
cję) o godz. 10 rano w kościele św. 
Walentego w Williamsbridge ks. Józef 
Dereszewski. Na uroczystość tę za­
praszam wszystkie towarzystwa z N ew 
\fcrku i okolicy tudzież wszystkich 
rodaków. Pociągi koleji centralnej 
odchodzą co pół godziny z dworca 

na 42 ulicy.
Ks. H . K lim e c k i.

gjstataifi T e legram y ,
R z y m .  N iep am iętn a od dawna  

zawierucha gospodaruje po c a ły c h  

W łoszech. N eapo l p o k ryty  śniegiem

na 5 stóp. Ludność nieprzyzwyczajo- 
na do chłodu marznie w mieszkaniach.

S p u 1 m o n a, we W łoszech. 
Dwustu robotników kolejowych zasy­
pał śnieg. Piętnaście trupów zdołano
wydobyć.

P e t e r s b u r g .  W ciągu osta­
tnich dwuch m iesięcy wydano z kasy 
rządowej dla dotkniętych głodem  
m ieszkańców 24 miljony rubli.

B e r l i n .  Po świętach „Centrum  
katolickie”  parlamentu, zażąda od 
rządu, by Jezuitdm powrót do N ie­
miec był znowu dozwolony. Gazety 
półurzędowe utrzym ują, źe rząd po­
pierać będzie centrum na tym pun­
kcie.

P e t e r s b u r g .  Szerzy się tu 
- twarde ag:tacja dla wymuszenia 

u cara konstytucji. R ząd  szczegó­

łowo poinformowany owszystkiem —  
stanowczo odmówił choćby jakich 
kol wiek ustępstw.

C h i n y .  M ongołowie wystąpili 
do walki z Chińczykami i idą na Pe- 
king celem obrony dynastji i cesarza, 
a przeciw zbuntowanym poddanym 
chińskim.

L ‘o n d y  n.Statek berliński „Sp ree” 
przywiózł na swoim pokładzie 120 pa­
sażerów, zabranych na otwartym mo­
rzu ze statku „M isynja” . Ten ostatni 
zgorzał doszczętnie, a pasażerowie 
zdołali uratować zaledwie drobne rze­
czy, N ikt z ludzi nie zginął.

S T R A S Z N A  Z B R O D N IA .

Miasto Brooklyn było świadkiem 
strasznej zbrodni, popełnionej na m ło­
dej 24 ro letniej kobiecie i jej dziecku 
2-u letniem. Zrana, jak  zwykle m ąż 
nieszczęśliwej poszedł do roboty i 
wróciwszy o 6 wieczorem zastał drzwi 
zamknięte. G dy na pukanie nie otwo­
rzono mu wysadził drzwi siłą i oczom 
jego przedstawił się straszny widok. N a 
środku pokoju leżała bez życia wła­
sna jego żona, a obok niej trup dzie­
cka. Na krzyk nieszczęśliwego zlecieli 
się sąsiedzi i policja, zaaresztowano 
natychmiast kilku znajomych, kilku 
sąsiadów, lecz przy badaniu wszyscy 
aresztowani wykazali swoj'e a l i b i  i 
zostali zwolnieni.Mimo najusilniejszych 
starań policja nie natrafiła dotych- 
czas na ślad zbrodniarzy.

DW IE W IG ILJE.

I. PAńSKA 

Jak każe e t y k i e t  a—
Stół godzien zazdrości,
Bo magnat jeźli pości,
T o  obficie pości;
J,ęcz zato choć jest szampan 

I pyszne son ety,
Biesiadnicy się n u d z ą ,  
W edług etykiety.

a, Ć h Io f s k a ,

J ak każe s e r c  p r o s t o t a ,  
Kaśka, Jędrek, Bartek,

W ychylają wśród śmiechu 
Niejeden półkwartek;
K aśce — Bartek dał jabłko, 
Jędrek dał kułaka,
I wszyscy się r a d u j ą :
Oj dolaż ich ta k a !

D a li  Bóg,

S m u t n y  o b r a z  stanu nau- 
cłycielskiego w Galicji przedstawiają 
pisma krakowskie. W Nowym Targu 
zmarła z g  ł  o d a, gdyż literalnie nie 
miała co jeść, młoda, bo 17 letnia na­
uczycielka Korczyńska. Wyznaczono 
jej zaledwie 16 guldenów na miesiąc, a 
z tego musiała zakupić sobie umeblo­
wanie. Żywiła się chlebem i mlekiem, 
i *>o trzech tygodniach wpadła w ty 
fas głodowy i zakończyła życie.

W e  L w o w i e  choruje obecnie na

grypę 35o °°  osób-
W L u b l i n i e  polska spółka 

wybudowała piękny teatr, wartości kil­

kudziesięciu tysięcy rubli, obecnie je ­
dnak gubernator nie pozwala grywać 
po polsku więcej, jak raz na tydzień 
Natomiast sprowadził ruską trupę 1 
ta daję przedstawienia codziennie.

W  g u b e r n j i lubelskiej i sied­
leckiej iząd zabronił wystawiać przed 
sklepami polskich szyldów. Wsz>st^ie 
o5 ło==cai* w i***
rosyjskim. Pewien kupiec zbożowy 
ktWy na czas nie zmienił polskiego 
szyldu został wysłany, bez sądu, do 
guberni Archangielskiej, w północnej 

Rosji.

W K r a k o w i e  zawiązało się 

stowarzyszenie pod nazwą: ,,Kółko 
rolników Wszechnicy Jagiellońskiej, 

którego celem jest rozbudzenie między 
członkami życia umysłowego i uła­
twienie im zawodowego kształcenia.

W K r ó l e s t w i  e ujęto bandę cy­
ganów, złożoną z 14 członków, któ­
rych specjalnością było grabienie ple 
banji- Pod Iwangrodem włamali się  ̂
nocy do mieszkania księdza, powiązali 
wszystkich parobków i wypróżnili ko­
ściół Ze wszystkich drogocennych

przedmiotów.

W B e r 1 i n i c a c h znaleziono 
w głębi ziemi dzwon z 976 roku o ob­
jętości p ć l metra.

S t e f a n  B o b c h o w i c z
Warszawy wygrał na loterji fantowej w 

,Bad Elster”  dom wartości 60.000 
marek.

P o d  B i a ł ą  na Podlasiu mos 
kale wystawili poległym ruskim kol 
nierzom pomnik. W sam czas przypór 
mnieli sobie o tem!

W G a l i c j i  umarł Henryk Mal­
czewski, synowiee poety Antoniego, 
autora „M arji.”  Nieboszczyk urodził 
się w 1804 r. i brał udział w wojnie 
1830 r. służąc w korp. Dwernickiego. 
Po bitwie pod Boremlenn uciekł doGa- 

licji i sprowadził do siebie 40 sierot, 
pęzqsłałych po zamordowanych woja­
kach i za ją ł się ich losem. Ten jeden 
rys wystarczy chyba na ocenienie za 
cności zgasłego weterana

W N o w y m  S ą c z u  fara nie 
zgodziła się odprawić w tym roku ża­
łobnego nabożeństwa w rocznicę listo­

padową.

W K r a k o w i e  zamordowaną 
sonata na cmentarzu AgnieszkaCieśla, 
dziewczyna j8 to letnia. Po obd\ikcji 
lekarskiej skonstatowano, źe morderca 
dopuścił się gwałtu, poczem dla zatar­
cia śladu uśmiercił nieszczęśliwą. Po­
licja aresztowała narzeczonego Agnie­
szki Jana Czyża, który wobec dowo 
dów przyznał się szczegółowo do zbro­
dni.

W l w o w s k i c h  szkołach ludo­
wych zaprowadzono tak zwaną,,jedno- 

I razową naukę”

$ £  ^  ł  &  J &

W I G I L I J N A .
Zaw iadam iam

niniejszem Sz. rodaków, iż w roku b . 

jak zwykle, urządzam K o l a c j ę  W i g i ­

lijn ą . C en a od osoby 50 ct. (wino 

płatne odzielnie). Osoby, życzące 

sobie przyjąć udział w WTigiljj, raczą 

zawiadomić mnie o tem Wcześniej.

Zapraszam wszystkich najserdecz­
niej.

Ł « l f

r97 “  E * 2-ga ulica -  New York.

w Arrachar Parku, niedaleko South 
Beach na S t a t e n  I s l a n d  

tylko 35 minut drogi od N ew Yorku

do sprzedania po n ie s Iy c h a n ie  

n iz k ic h  w tej okolicy cenach (lota 
tylko $300 i wyżej)

W yplata miesięczna po $10. '

Staten I s la n d S o u t h  Beach B an d Co. 

R e p r e z e n t a n t  P o l s k i ;

J. M ISIEW ICZ
8 Market St. ) n .

79 fe. B ’way. J C lSar Stores.

ł NEW Y O R K , —  —  —  N. Y.
Bsg* Jest to jedyna sposobność dla 

pragnących nabyć tanio wartościowe 
gtunta.

a p t e k a  p o l s k a
Br. Grabowicza,
i « ?  C i f c a t o n  S t . E ó g  B e o « & « . ! n r « r f c .

w w i / w w w w w w t

P O L E C A :

m a t y ^ Ata” " 0„  reumatyzm dra Wanchauera, znakomity środek na reu- 
P ain  p  Podagrę 1 gościec. C e n a  75 ct.

przew yiS2aia rXvPt L̂ rERK wyro^  Grabowicza —  uniwersalny środek domowy, 
Wycrn wPr°b y  niemieckie. C e n a  b u t e l k i  40 1 75 ct.

—  śroHelk.  1 2 21f51 karPackich, znakomity na wszelkie choroby piersiowe 
G r a b   ̂ rztu n̂y  —  przyjemny w użyciu. C e n a 25 i 50 ct. *

minutach lekarstwo na solitera —  usuwa go bezwarunkowo w 40-tu
Z a D ła te  i ^ r°  -ek CZyst°  roślinn^  zuP«tn.le ni^  szkodliwy. Także dla dzieci. 

M a S19 P ° kompletnym usunięciu. C e n a  $5.00.
KarpCZNE kroP k  od bólu zębów, ból ustaje w tej chwili po użyciu. 2 i  ct
r PA„ AcKlE uniwersalne pigułki —  oczyszczające krew. C e n a ' 2? c t'

w«7orzednvWlCZA ” Pasta piękności” („creame de beaute” ). Jest to pier-
n L ,  p ry sL WyrÓb toaietow{/  “ suwa. P * ? 1’, wątrobiane, czerwoność
f e c a ^  śro d et’ .Wl3gry/ P- Nada' e.P lcl P ^ n o ś e  i gładkość. Szczególnie za- lecai y a r o a e t  teiLnonrzas r>nry zim-jwf j C  6\> ct.

. u° j !cza „P uder książęcy” , „Pudre de R iz” pod gwarancia
HJfdpłka^0 wy* Biały’ cielistD różowy i ciemny dla brunetek C e  n a  pudełka z puSzkiem od 25 ct. do $1.00. uruneiejc. C e n a

lor wło^BC w aZs ć ^ eaf gfcf eUr “  p r z y l̂ecz farbuJe) naturalny ko- 
polecenia. 1 b y W 10 “  14 dniach- bródek rzeczywiście godny

A ^\eoa1etowwhtrZ° n^  W kompletny wybór środków lekarskich, wyrobów 
y h, perfumeiji 1 m y d e ł: Lazell, Dalley &  Co. i Colgate &  Co. 

rzymiije kontrakta dla Towarzystw i lóż po cenach b. przystępnych.'

MktfkGąSlinustalnnleCa lekarZy j! dyniI  Pierwszorz(?dnych z renomowaną pra- 
aloną reputacją. Od 7ej do 10 ej wiecz. lekarz stale przy aptece.

•pis ^ c ? aE N 7 aIr5 '1 na Z4dani-e ■da(5mo- Do ka^dego preparatu dokładny 
t e r  NA n  OWienia w^zej $I-°°  wysyłamy odwrotnie f r a n c o  
a I  G W IA Z D K Ę : wielki wybór perfumy w ozdodnych flakonach i 

my e oa etowych w gustownych pudełkach w cenie od 25 centów do 5 doi.

BIURO D o  SPRAW  SĄDOWYCH i OFIS NOTARJUSZA  
<>East Side Law Se Collection Offices“.w. 4 & s i ! t ! s « r r ,

C złonek znanej firmy adwokackiej „\V'akem.in  &  C am pbell”

202 E. B R O AD W AY -  -  -  N EW  YOR K.

Sporządza Kontrakty, wyrabia patenty, Paszporty i Chartery dla T  

rzystw. —  K olektu je długi. —  Sporządza i poświadcza p le n i p o t e n c j " !  
Zajmuje się specjalnie Sprawami spadkowemi. —  Odbiera spadki ze 
kraju. W yrabia poszukiw. hypoteczne i t. d. i t. d. Q Stare£°

Przyjmuje od 8 ej do n -e j rano i od i-ej do 4ej po pof 
w  Soboty 1 Niedziele od 8-ej rano do 8-ej wieczór *

202 E. Broadway. —

Wykonywa Suknie Damskie 

Gustownie i Jak Najtaniej. 

2o 5 F o r s y t h  N e w  Y o r k .

W . Jabłoński,
s A L  O O N P O L S K O -L IT E W S K I

W ino, P iw o , C yg ara,

P o o l  T a b l e

9 5  C h r y s t u s . _  N e w Y o r L

APTEKA I LECZNJTapTTskT
H r a ,  C ^ r t t tn k r jg a  i 0 - p k i ,

9S E. Houston st.^ N ew  York
Pom. 2-gą Ave. a Bowery. (Obok stacji kolei górnej).

Apteka urządzona stosownie do najnowszych ; wyma- f i

gan nauki, zaopatrzona w świeży zapas m aterjalów 

i oddana pod kierownictwo doświadczonego prowizora. J * -

_ i r .  a .  W i i i g i i

Przyjmuje chorychW  Aptece p. n. 96 E . Houston st.(pom.2-nd ave. i Bowery) 
od io  do 12 przed poł. i od 6 -  8 wieczór.

W mieszkaniu p. n. 214 E. 70-ta ul.między 2gą i 3cią ave.) 
od 8 do 9 rano i od 3 do 5 po poł.

Leczy wszelkie choroby wewnętrzne choroby dzieci, osłabienie nerwowe etc 
Specjalnie cierpienia syfilityczne i skórne,

S M ? , © r u c n b c r



KURJER NOWOJORSKI I BROOKLYNSKI.

The Poush W eekly  

„New York & Brooklyn 
Courrier”.

" the only polish political paper in 

New York City, has a large circala- 

tion through the United States and 

is an invaluable advertising medium.

SUBSCRIPTION

One Year $1.40. Six Months 75 ct.

A d ress :

Polish W eekly „ K u r j ER."
1 7 4  E . 3  d  S t.

N ew  Y o r k , N. Y.

Ed. L. Kołakowski, Publisher.

E n t e r e d  A t  T h e  N e w  Y o r k  C it y  

P o s t O f f ic e  A s  S e co n d  C la s s  Mail 

M a t t e r .

„Kurjer 
Nowojorski i BroOklyński”.

Tygodnik społeczny, literacki 
i polityczny.

W y c h o d z i  w k a ż d ą  S o b o t ę .

P r e n u m e r a t a  

Rocznie $1.40. P ó łro czn ie  75 ct.

A d r es  :

Polish W eekly „ K u r j e r ” .
1 7 4  E . 3 - r d  S t .

N e w  Y o r k ,  "  N* Y .

Ed. L. K o ła k o w s k i ,  Wydawca.

1
X Ks. Konstanty Domagalski, obej­

mie redakcję „W iary i O jczyzny” do­
piero po Nowym Roku, do tego czasu 
jednak zasilać już będzie gazetę swe- 
mi artykułami.

X W Cleveland od 1 Stycznia 1892 
r. w ych od zić będzie now a gazeta p. t. 
„O jczyzn a” . W łaścicielam i będzie spół­
ka akcyjna z kapitałem zakładowym 
£5.000. R edakcję ma objąć p. M ał­
kowski. Kierunek gazety— religijno-na- 

•odowy.

X W Toledo zakładają gazetę ty- 
;odniową p. t. „Kurjer w Toledo."  

Uerunek zdaje się obejmie ks. Wie- 

izorek.

J P. Żurawski z Londynu nadesłał 
am w rosyjskim języku książkę p. t. 
Polska, Syberja i A m eryka.”  Co 
łownie uderza w książce, to wyroy- 
lania i poniżanie wszystkich bez wy- 
ątku ludzi, znanych w Polsce. Zresztą 
iie wiele nowego dowiedzieć się mo- 
:na od p. Ż., który zdaje się cierpi na 
,manję wielkości” .

J  W ostatnim numerze, „N ow ego 
ycia”  znajduje się piękny artykjuł 
, t. „N ieco  o konstytucji Z. N. P.” 
wagi autora są bardzo słuszne i bo- 

ajby nie były grochem na ścianę. 
Zgoda” powinna dosłownie artykuł 

n przedrukować.

+ We Lwowie wyszło w przekładzie 
jlskini działo Jerzego Kenana p* t. 

iyb erja .”

+ W Bostonie wyszedł angielski 
zekład „Potopu” Sienkiewicza. T ło- 
aczenie dokonał J.Curtin, cena ksią- 

d $3.00.

C A R  I S E N A T R  F R N C U Z K I.

St. Jam es Gazette podaje c :ekawą 
rozmowę Aleksandra III  z pewnym 
senatorem fiancuzkim, zapewniając o 
prawdziwości przytoczonych s łó w :

—  Samowładztwo —  m ówił car —  
stanowi istotę moich rządów. Pojmuję 
albo republikę kompletną, albz abso­
lutną monarchię, ale nie pojmuję m o­
narchii reprezentacyjnej. Ta ostatnia 
polega na łudzeniu, kłamstwie i k o ­

rupcji. Wolę chińskie rządy, jak sy­
stem reprezentacyjny

—  Najaśniejszy p an ie—  odparł se­
nator —  system reprezentacyjny jest 
tylko kompromisem w pewnych ep o­
kach, który odracza trudności rozwią­
za n ia  obecnych urządzeń Jest to za­
wieszenie broni m iędzy demokracją i  
monarchią, zawarte pod wpływem 
s t r a c h a  i interesu

—  Prawdę pan mówisz. Mój dziad 
car M ik o ła j  był reprezentacyjnym 
w ła d c ą  w Polsce, a wiadomo ile go to 
kosztowało, by się zastosować do sy. 
stemu tego, kupować głosy siać koru­
pcję, jednych uwodzić, by innych o- 
sz u k a ć . Pogardzam temi środkami i 
nigdy nie zostanę konstytucyjnym mo­
n a rch ą . Nie mogę zgodzić się nato, 
by rządzić za pom ocą kłamstw l in-

V S P R A W O Z D A N IE  
z posiedzenia komitetu

 ̂ U r z ąd z a ją ceg o  o b c h ó d  

„3*0o M aja” w New  Yorku.

B r o o k l y n  6-go grudnia 1891 r.

W N iedzielę d. 6-go b. m. odbyło 
się w Brooklynie, pod Nr. 116 Ellery 
str. posiedzenie delegatów wszystkich 
towarzystw, które przyjęły udział w 
obchodzie 100 tu letniej rocznicy na­
dania „Konstytucji 3-go M aja”

Następujące sprawy załatwione być 
m ia ły :

1.) Sprawdzenie rachunków, docho­
du i rozchodu;

2.) Kom u wręczyć gotówkę prze­
znaczoną na „D om  E m igracyjny;

3.) Komu powierzyć do zachowa­
nia pozostałe medale, książki,m atrycę, 
pieczęcie i inne rzeczy

i 4.) Kom itet główny, po sprawdze­
niu rachunków od dalszych prac zwol­

nić.
Prezes W ł. Kucharski zagaił posie­

dzenie o  godzinie 3-ej, sekretarz niżej 
podpisany protokółował i nadmienił, 
źe wszystkich delegatów na posiedze­
nie, a dłużników o złożenie pieniędzy 
listownie zawezwał.

Sekr. finansowy zło ży ł wykaz do­
chodu i rozchodu sprawdzony przez 
komisją nadzorczą.Po dzień dzisiejszy, 
nadwyżka dochodu wynosi w gotówce 
$86. §5, które znajdują się w ręku k a ­
sjera Jana Zakrzewskiego.

Następnie przeczytani zostali oby­
watele, którzy dotychczas nie złożyli 
obrachunku z odebranych pieniędzy 
na książeczki i za sprzedane medale.

Niestety m iędzy nimi, figurują na­
zwiska poważnych obyw ateli:

Uchwalono: 1.) P rzyszłe i osta­
tnie posiedzenie zw ołać na niedzielę, 
d. 3-go Stycznia 1892 r. o godzinie 
r-ej po południu, do Andrzeja Jechel- 
skiego w Newarku, 76 South Orange 

Ave.
2.) D łużników po raz ostatni za ­

wezwać, aby należność nadesłali, lub 
medale zwrócili najpóźniej do i-go 
Stycznia r. p. na ręce sekretarza 
W. Kam ieńskiego i3 S ch aefęrSt. Bro­
oklyn, w przeciwnym razie, dłużnicy 
wymienieni zostaną \z imienia i nazwi­
ska w pismach polskich.

3.) Medale, m atrycę, maszynę do 
kopjowania, pieczęcie i broszury 3-go 
Maja, powierzyć do zachowania tym-

K O R E SPO N D EN CJA.

czaaow o ackr. g ł <5 ornemu.

4.) Protokół niniejszy w pismach 
polskich ogłosić.

4) Sekr. głów ny, winien mimo ni­

niejszego ogłoszenia listownie wezwać 
wszystkich dłużników do wpłaty i ob­
rachunku, a delegatów o przybycie na 
posiedzenie do Newarku.

Z pozdrowieniem 

W. E a m ie ó s k i , 
Sekr. główny.

\ Naczelnym dyrektorem kolei w 
Chinach, zamianowany został Nowo- 
jórczanin W . M. Pethik.

J Na rok bieżący zapowiadało 
wszystko ostrą zimę a nawet świnie 
na zachodzie porosły niezwykle ‘ gęstą 
szczeciną —  ale zima jakoś nie nad­

chodzi.
X W Buenos Aires w Brazylii wy­

pada na 16 m ężczyzn jedne kobieta—  
a zatem jest to prawdziwe Eldorado 
dla kobiet gdyż każda choćby szpet­
na literalnie zasypywana jest oświa­
dczynami łaknącej płci..,, brzydszej.

X W ostatnich dniach przejechało 
przez Toruń do Hamburga 900 ż y ­
dów wydalonych z Rosji.
- X Nowy „Barge O ffice”  dla emi­
grantów wEllis Island zostanie w  tych 
dniach do użytku oddany.

K R O N I K A  P R A C Y .
Socjaliści iw  Berlinie prowadzą za 

pomocą zebrań i pism ulotnych bar­
dzo ożywioną agitację celem wywoła­
nia ogólnego strejku murarzy.

W Pensylwanji górnicy rozpoczęli 
strejk, sprowadzono bowiem „sea ­

t ó w ” w ilościóp-ciu, którzy pracują 
za pół ceny.

W Hamburgu piekarze po 4 m ie­
sięcznym strejku zmuszeni byli po­

wrócić do pracy na dawnych warun 
kach.

W Omaha sąd wyższy uznał, że 
prawo o 8-mio godzinnej pracy jest 
konstytucyjne w Stanie Nebraska 

W Grand Rapids, Mich. przybyło 
na konwencję międzynarodowego sto-, 
warzyszenia golarzy— 70 delegatów.

W Londynie, komisja wyznaczona 
do zbadania stosunków kelnerów, o- 
rzekła, że m ężczyźni zarabiają dosta­
tecznie, ?ecz kelnerki są tak wyzyski­
wane przez pracodawców, że tylko 
przez niemoralne życie mogą się wy- 

^ w ić .

Chicago 1 6-go grudnia 1891 r.

S z a n o w n y  P a n ie  !

Przesyłam razem z prenumeratą 
serdeczne dzięki za przypomnienie o 
takowej.

„K urjer” w mem mniemaniu spełnia 
dostatecznie zadaną sobie misję, że  
nie powinienby się upominać o nale­
żności swoje od czytelników tegoż 
wszelako wśród nawału zajęć domo­
wych i interesów niezależnych od nas 
iluż to czytelników odsuwa nadal ui­
szczenie się za pisma, które tak miłą 
w chwilach wolnych stanowią dla u- 
mysłu rozrywkę !

Sądzę też, iż żaden z czytelników 
nie weźmie za ujmę swojej zwykłej go 
dności, jeże li które z pism do drzwi 
jego zapuka, aby temuż w należnej 
sprawie otworzono, jeżeli zwłaszcza, 
jak „K urjer” , takowe jest gościem w 
domu pożądanym.

Rodakom Nowojorskim i okoli­
cznym czytelnikom „K urjera” powin­
szować tylko możemy posiadanie tego 
pisma, które od samego założenia 
swego, acz w skromnym formacie tyle 
doborowych w każdym  numerze przy­
nosi rozm aitości,źe i najwybredniejszy 
czytelnik zadowolony z „ K  u r j e r a” 
być winiem.

Życząc szczerze dalszego powodze­
nia wydawnictwu „K urjera” mam za­
szczyt kreślić się życzliwą rodaczką i 
sługą

W. SAMOLlńSKA, 

967 N . Robey St.

C E SA R Z D O  W S Z Y ST K IE G O .

Gazety niemieckie w dowcipny spo­
sób wyśmiewają Wilhelma II nazywa­
jąc  go „cesarzem  do wszystkiego” 
(Kaiser fur alles), gdyż do manji po­
dróżowania, mówienia i wojowania 
doliczyć należy manję oszczędności.

Niedawno będąc w Szczecinie na 
pjaeglądzie wojsk, zaproszony został 
pizez korpus oficerski na obiad. C e ­
sarz przyjął zaproszenie lecz wprzód 
kazał sobie pokazać spis potraw z któ • 
rego wykreślił wszystkie drogie po­
trawy, wina, a zostawił tylko zupę, 
pieczeń i piwo. Ciekawiśmy czy sam 
też tak obiaduje?

HUMOR I S A M .
S Ł U S Z N A  O D P O W IE D Ź .

—  Kto w New Yorku dostaje pra­
wdziwe mleko prosto od krowy ?

—  Zdaje się, że. . . .  cielęta tylko.

O S T A T N I ID E A Ł  ID E A L IS T Y .

Ideały, ideały !
Bodajeście pomarnialy 1 
Chlebie! najpiękniejszy cłdebie 
Ciebie tylko —  wielbię ciebie.

^ulatuj w $ .m en jce .

* Tow. LCzytelnia” w Buffalo liczy 
142 członków , posiada 528 tomów 
różnych dzieł, a cały  majątek wynosi 

#37°-

* W Chicago dozór kościelny pa­
rafii św. T rójcy  wniósł skargę prze­
ciwko biskupowi, żądając zniesienia 
prawa własności do gruntu, na którym
stoi lrr»ścjAł CM w nyw i pomo/lom _

obsadzenie probostwa przez „Zm ar­
twychwstańców” ,

* W  Pleasant niema tygodnia, by 
kilku polaków nie zginęło w kopal­
niach. W zeszłym  tygodniu padł ofia­
rą polak Szultz, który przybył tu zale­
dwie przed dwoma tygodniami.

* W Antigo J. Budzyński spadł z 
platformy przy tartaku, gdzie praco­
wał i na miejscu poniósł śmierć. Bu­
dzyński pozostawił żonę z trojgiem 
drobnych dzieci.

* W Louisville, Col., pewien Am- 
broziewicz, udając księdza, zdołał 
skolektować przeszło $300, niby na 
budowę kościoła, w rzeczywistości je ­
dnak, jak się okazało, ani jest on księ­
dzem, ani pieniędzy nie zamierza od­
dać na kośęiół.

* W Harrison, N. J. mieszkają za­
ledwie trzy polskie rodziny, z tych ob. 
Głogoczewski jest jednym  z lepszych 
murarzy w okolicy, a ob. C iąyń ski in ­
żynierem na kolei Pennsylvańskiej.

* W Chicago 17-letnia ^nna Kle- 
parska, pracująca w „stockyardach” 
została na śmierć przejechana przez 
pociąg „L a k e Shore” kolei. Sąd o- 
rzekł, źe śmierć była przypadkowa.

* Towarzystwo Polskich Krawców 
w Chicago na uczczenie 10-letniej ro­
cznicy swego istnienia daje 17 stycz­
nia r. p. przedstawienie teatralne. W y­
brano „O blężenie Trębow li przez 
Turków w r. 1675.”  W sztuce tej wy­
stąpi 60 osób w strojach polskich i tu­
reckich.

* P.p. Słupecki i Srka procesuję 
wydawcę „K urjera Polskiego” w M il­
waukee p. Kruszkę o 25.000 dolarów 
odszkodowania za rozsiewanie f  łszy- 
wych wieści.

* W San Francisco „fajter” poLki 
Choiński bić się będzie w lutym r. p. 
ze znanym siłaczem amerykańskim 
Rilrainem.

* Dwie nowe grupy przystąpiły w 
Chicago do Związku Nar. Pol.

* Podaną przez nas wiadomość o 
nieporozumieniach między ks. W ie­
czorkiem , a parafianami podaliśmy 
mylnie za jedną z gazet. Obecnie do­
wiadujemy się z listu podpisanego 
przez kilkudziesięciu parafian, źe ks. 
W ieczorek jest szanowany bardzo przez 
w szystkich i sumiennie spełnia swe 
kapłańskie obowiązki.

S Ł U S Z N Y  POW OD .

—  Czego beczysz?
—  Bo mnie tata w y b ił . ..
—  A dla czego cię wybił ?
—  Bo jest mocniejszy.

Z A T A B A C Z O N E  P O G L Ą D Y .

—  Powiadam panu dobrodziejowi, 
źe tabaka wzmacnia wzrok, ja naprzy- 
kład zażywam i dlatego mam dobry 
wzrok.

—  Skoroź tabaka tak zbawienny 
wpływ wywiera na oczy, to czemu ją 
pan pcha w nos, a nie sypie zaś w 
oczy sobie.

Z  M E LO D JI S IE L S K IC H .
Przez autora ,,Bzclurstw.”

Szumi las,
Dmucha wiatr,

Płynie, płynie w od a;
Wąlek drąg 
Idzie w świat,

Niegolona broda...

Magda w ptacz,
Chłopa żal,

M oże zginąć w walce... 
Utrze więc 
K rąg ły  nos,

Nie w chustkę, a w ... palce.

Biedny on,
Ona tez,

Lecz biedniejszy jeszcze 
Człek, co ma 
Czytać te 

Baj durzenia wieszcze.

Reinhardtfs
io 5 , 107, 109 A ve B rog 7 ul 

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  t o w a ­

r ó w  b ł a w a t n y c h

a  1 a  it t e r  ji
---------  oraz ---------

Z nadejściem sezonu sprowadzilśmy 
najrozmaitsze materjały wełniane i 
jedwabne w prześlicznych kolorach. 
Każda z pań znajdzie <̂ la siebie coś 
odpowiedniego.

W K a ż d y  P i ą t e k  U r z ą d z a n y  

W IELKA. W Y PR Z E D A Ż

11 Carlisle St., New York.

dlizko C A S T L E  G A R D E N .

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
i IN T E R E S  W E K SL O W Y .

DOM BANKOWY
B i g s & o f f a

GMACH I

N ew  York, N .Y ,

po obniżonych cenach, na co zwra­
camy uwagę intererowanych.

Główno zarządzający interesem .polak

B. P E T E R S .

Osoby przybywające do maga­
zynu, powinny w p rost pytać o p. B. 
Petersa i zgłaszać się do niego.

i/wwwwww%/wwwv«/W «
Z A Ł O Ż O N Y  W R.
wvuuvww«r w w w w w m m

W  gmachu Staats - Ztg. przy wja­
ździe na most Brooklyński

W. BUDZYŃSKI,

Sprzedaje karty okrętowe na parowce 
Bremeńskie i Hamburgskie; wymienia 
pieniądze i wysyła takowe wprost do 
mieszkania adresata. Bilety kolejowe 
na wszystkie punkta Stanów Zjeduo* 
czonych i Europy.

K siążki do nabożeństwa i inne w 
języku polskim i w językach słowiań­

skich oraz O B R A Z Y  Ś W IĘ T Y C H  
na sprzedaż.

Zwracam uwagę, źe jako po­
lak i katolik obsługuj ę ziomków su­
miennie, podczas gdy inny i agenci u- 
dają tylko polaków, aby wyzyskać ła­
twowiernych.

Haprzeciwts Cii; Hall, H. ?t i W & B T f

do i z Europy. —  Tykiety kolejowe 
po wszystkich części Europy,

W Y S Y Ł  K. I

P I E N I S Z  N E
W  R U B L A C H , ♦ 

G U L D E N A C H
I M A R K A C H

F R A N C O  D O  D O M U . 
Wyrabiają się w ofisie: 

Paszporty, Inkasowanie (Spad­
ków.

Wszelkie czynności Notarjalne za­
łatwiają się ńajakuratniej i najtaniej.

na największe domy bankowe w 
Rosji, Austrji i N iem czech. 

Europejskie pieniądze najtaniej 
sprzedaje i po najwyższym kursie 
(najdrożej) kupuje

Korespondencja polska.
Mówi się po polsku

H. WENSKI,
B tjrek tar  =  B rlu estrij

Przyjmuje zamówienia na bale i teatra 
amatorskie.

Specjalność polskie tańce.

0 S  f i l e r a

B r o o k l y n , —  N. Y .

Stajj. F ih u s .

Saktad Krawiecki
egzystujący od kilkunastu lat wy­

konywa pierwszorzędną robotę 
z materjałów zagranicznych 

i krajowych*

Specjalny krój dla wojskowych. 
\ _____

339 E. 22-ga ul. New York.

S ta n is ła w  F tb ic b ,
 S K Ł A D ------

OBUW IA DAMSKIEGO I 
MEZKIEGO.

203 Ewen st. 203
pom iędzy Maujer & Teneyck str

B r o o k l y n /  N. Y .
Wykonywa wszelkie roboty na ob* 

stalunek tanio, gustownie i trwale. 
Poleca s 1 i p e r s własnej roboty. P o­
siada znaczny zapas gotowego obuwia 
po cenach bardzo przystępnych i w 

najlepszym gatunku.

Wszystkie reperacje tanio i szybko.

Poleca się względom Sz. Rodaków
S t a n . F  i b i c h

Antoni Przymusinski.

S K I1 D M W IA
129 C L IN T O N  S T . 129

N e w  Y o r k ,  N .  Y .
Męzkie Obuwie:

Roboty ręcznej od $2.50, 3.00 do 5.00 
R oboty maszynowej od $1.00. do 2.01 

Reperacje jaknajpiękniej i najta­
niej wykonywa. Pod-zelowanie obcasy 
m ęzkie od 75 ct. do $1.00, damskie 
od 40 do 6oct., dziecinne od 30 do 50. 
O b s t a lu n k i  zawsze jak najsta­

ranniej wykonane.

S3 ET Utrzymuje też na składzie tak 
zwany P a i n E x p e l l e r ,  ku - 
ry jest bardzo skutecznym na wszyst>ae 
choroby.
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12-ty roczny

w Brooklynie 
—  o d b o G z i e  s ię  —

W Sobotę, d. 2-go Stycznia 1892 r.

13-26 W all ul. Brooklyn,E .D .
P o czą te k  o godz. Sej wiecz.

Kasa otwarta o 7-ej wiecz. 
W ST Ę P  ( o d o s o b y ) 25 C T .

Do najliczniejszego udziału . zaprasza 

K o m i t e t .

K ary d o ch o d zą : Z South 
Brooklyna, górna kolej —  stacja na 
Broadway ; z Williamsburga i Grcen- 
point, Flushing Ave, Union Ave., Me- 
serole ul. Kary itd.

S. Schenkel,
DYREKTO II ORKIESTRY.

Przyjmuje zamówienia na bale i teatra 
amatorskie.

Posiada zbiór tańców polskich. 

209 D ELAN C EY  
N e w  YorRK, —  —  N . Y.

Dr. C H I R U R G - D E N D Y S T A

Profesor szkoły dentystycznej w 
New Yorku 

i  chirurg-dentysta. 
w S Z P IT A L U  N IE M IE C K IM .' 

Leczy wszelkie choroby, wchodzące 
w zakres dentysty ki.

Godziny Przyjęć od 8 do 9 rano, i od 
1^ do 7 po południu. W N iedziele od 
9 przed południu do 4 po południu.

Ne w w York.8 Rwington ulica

185 C h ry stie New York

S K Ł A D  PIW A, W IN  I CYG A R . 

B I L A R D .

Codzień świeży F r e e - l u n .  c h .

A. LEWKOWICZ
z Piotrkowa 

Chwilowo zamieszkuję w New Yorku 

42 E. Broadway.
Mam honor zawiadomić Sz. Publi­

czność, iż bawię w New Yorku obec­
nie raz drugi dla windykowania spad­
ków, a mianowicie w r. 1886 byłem 
pełnomocnikiem familji Naftali z Pio­
trkowa, dla których odebrałem 11.000 
dolarów, a obecnie powierzono mi 
windykację spadków Melzaków zWar- 
szawy. Zabawię tu jeszcze od2 do 3 
m iesięcy, poczerń powracam do kraju. 
Zawiadamiam zatem osoby, które mają 
do załatwienia zarówno interesa sądo­
we, jak i wszelkie inne w Europie, iż 
przyjmuje takowe i z wszelką staran­
nością załatwię za umiarkowanem wy­
nagrodzeniem.

R E S T A U
- n  POLSKA
m K i N & K I B J ,

197 13. 2-ga ul. —  N ew  Y o rk .

W ydaje zawsze śniadania, obiady 
i kolacje.

K u c h n i a  P o ls k a ! !

TANIA, ZDROWA I POŻYWNA*



K w i a t e k  z  S u t e r e n y .
O B R A Z E K  Z B R U K U

przez Klemensa Junoszą.

(D okończenie).

Mania zarumieniła się mocno, cho­
ciaż bowiem nic na sumieniu nie mia­
ła, ale zauważyła dobrze, źe elegancki 
panicz dla niej na Wronią ulicę przy­
chodzi.

—  Jak Boga kocham —  zawołał 
kow al—  w bramę wszedł i tu idzie !

—  Sam włazi nam w ręce! —  k rzy ­
knął Wicek i stanął w takiej pozycji, 
jak gdyby miał się rzucić na kogoś !

—  Cicho ! cicho !— rzekł stolarz —  
niechno pani wyjdzie do niego do 

pierwszej stancji i usłys :y, czego on 
chce. T e  drzwi trochę przym knąć. 
M ańka w kąt,a wy chłopcy ani się ru 
szyć, dopóki ja nie powiem.

Drzwi od pierwszej stancji skrzy­
pnęły, do maglami wszedł miody cle 
gant

—  Czy mam honor 7 panią L^b 
Czykow ą?—  zapytał stu- iutkim g ło ­
sem.

—  Ja jestem do usług.
—- Mam do pani interes, a raczej 

Prośbę.
—  Jeżeli względem magla, to jutro 

chyba, bo dziś święto.
—  Ale nie, zupełnie o co innego 

ctodzi.
Co pan dobrodziej rozkaże?

—  Widzi pani, jestem trochę cier­
piący i doktor zalecił mi kurację ko-

mlekiem.
a ... więc to o to. Owszem, pro 

Sz9 pana, mam dwie kozy, niech pan 
Przysyła służącą dwa razy dziennie,ra-
110 i w ie cz ó r ,..

Otóż, widzi pani, tak niedobrze
ladzie.

*— D la czeg ó ż?
■—  Doktor kazał, żebym ja pił jesz- 

ciepłe, prosto od kozy, więc mo- 
ely  pani pozwoliła, żebym przycho- 

tu co w ieczór; zapłacę dobrze,
6 Pani każe.

Cena dla każdego jednakowa, 
kiedyż pan zacznie?

'  C hoćby od dziś...
We drzwiach ukazał się stolarz.

. Eh ! —  rzekł — co się pani dro- 
Ula chorego wszystko powinno się 

2*°bić... Niech pani skoczy po mleko 
j Ptzymesie, a pan niech pozwoli da- 
eh niech pan spocznie. M ańka, daj no 
82klaneczkę, porządnie, na tacjj.

Mania zawstydzona zrobiła, co wu-, 
kszek kaźał, i ukłoniła się gościowi...

To, widzi pan —  mówił dalej 
kolarz —  córka pani Lubczykowej, a 

siostrzenica, nie szpetna dzie- 

'Veczka, co?
Prześliczna —  szepnął elegant.

—  A to też nasi krewni—  objaśniał 
^ej uprzejmy człowieczysko —  rze­

mieślnicy wszystko, ale dobre* chłopa-
l- No, ukłońcież się panu.

Elegant podał rękę pierwszemu z 
*2ega i na nieszczęście trafił na ko- 

*ala. Delikatna, wypieszczona ręka 
^  Zatrzeszczała w narobionej dłoni.

Aj, aj ! krzyknął.
*■"- Co ty wyrabiasz, Piotrek ! —  za- 

*°tat stolarz groźnie, a zwracając się 
gościa, dodał —  niech mu pan wy- 

to szczery chłop, ale kowal, 
łapą, jak kleszczami. Tam ci 

"'aj też rzemieślnicy, a jeden z nich 
^ s2ej M ańki kawaler.

T ak?
Wesele niedługo: jak pan sobie

*  ńaszej kompanji upodoba, to prosi­

my, dobrze, panie, co?
'—  Owszem.

Eh, wujaszek—  odezwała się za- 
" stydzona dziewczyna.— Ja o żadnem 
^eselu nie wiem i nikogo nie zapra-
Sł;am. \

Wstydź się, panna, jak koziołek
* kapuście. A  jest i mleko. Mańka, 
c°żeś ty za szklaneczkę dała, dajno 
Miększą*

Panie łaskawy, ja tylko tro­
s z k ę ,  doktor zalecił w małych do-
^ch. w

. ^  Oni się nie znają, ci doktorzy, 
^ch no pan sobie nie żałuje; golnąć 

Uszkiem, będzie pan m iał piersi zdro. 
e> jak u organisty.

Ale nie mogę.
Co to to nie mogę! U  mnie wczo- 

r i cMopak szelma półkwaterek politu- 
/  wypil i dobra f nic mu nie zaszko-

^ Elegant wypił duszkiem szklankę 
, °2ieg0 mleka i wstrząsnął się z 0- 
f*ydzenia.

Niesmaczne?—  spytał stolarz. 
Przykry na odór. 

j ^  Ale skutek jaki... YVie pan, tu 
jąL*1* rzeżniczkn była chuda, blada, 

^tnierć, piła przez pół roku kozie 
^ 0  i dziś jest taka gruba, jak ta

pompa na Tłom ackiem . A le ona piła 
po pół garnęa.

—  C o?
—  Jak pana dobrodziej a poważam... 

Mańka, nalej no jeszcze szklankę.
—  Panie, ja  nie m ogę; daję słowo, 

źe nie m o g ę ; doktór nie kazał tak 

dużo.
■' —  Co on tam wie... niech pan innie
słucha, ja się znam ; niech pan pije...

Ale, doprawdy...
Elegant zaczą ł się niecierpliwić.
—  Przecież nie można nikogo przy­

muszać, nie można sie wdawać w nie­
swoje rzeczy.

—  Święta prawda —  przytwierdził 
stolarz, u nas, jak się kto wdaje w nie 
swoje rzeczy, to go tak wyheblują, aż 
wioiy z niego polecą... Prawda, pra­
wda, ch łopcy, co?

—  Aj, aj ., i jak jeszcze.
—  Moi panowie, co to ma znaczyć? 

ja tu przyszedłem...
r-r Punie łaskaw y—  rzekł stolarz—  

my wiemy dobrze, po co pan przysze­
dłeś/..- nie potrzeba opowiadać sze­
roko.

—  Daję słowo honoru...
—  Tani masz pan honor, skoro go 

na kozie mleko nie żałujesz, po na­
szemu inaczej się to rozumie. He pani 

m a jeszcze tego m leka?— zapytał sło 
larz gospodyni.

—  B ędzie kwarta.
—  To pan wypije tę kwartę dla 

zdrowia, bo pan słabowity jest.
—  Nie tak bardzo, jak się panu 

zdaje.
—  W ypije pan kwartę koziego mle­

ka—  powtórzył stolarz z mocą.
—  Ależ mój panie, to jest napaść, 

to rozbój !... Proszę mnie uwolnić, bo 
będę krzyc/ał, zawołam na pom oc...

To mówiąc, zerwał się z krzesła.
—  C hłopcy —  rzekł spokojnie sto­

larz —  poproście pana, żeby usiadł.
Sześć żylastych rąk w ykonało ten 

rozkaz w mgnieniu oka. Pani L ubczy­
kowa^ przeczuwając awanturę zbladła 
jak kreda. Mania drżała z obawy. 

Stolarz zb liżył się do eleganta.
—  M ówisz pan, źe to napaśd. D o­

brze. W ięc według pana, gonić za ucz­
ciwą dziewczyną, dybać na jej zgubę 
na zmarnowanie, to nie jest napaść, 
co?
t —  Ja wcale nie w tym zamiarze...

—  A  w jakim ?
—  Ja tu przyszedłem na mleko.
—  Znamy się na tem, ładny pani-

0711 7 rpcnt£\, maca, o©& ohoiał.
na mleko, to używaj, ja  płaęę, funduję 
z  dobrego serca... N a piętrach ład­
nych panien nie brak, tam chodzić... 
to dla pana kompania, a po suterenach 
się nie w łó czyć , bo n iebezpiecznie. 
Z pewnością żaden z tych oto c h ło ­
paków narzeczonej panu nie odbije... 
Im to nie w głowie, oni prze? cały  ty ­
dzień w robocie, jak w oły, oni krw a­
wo pracują, a ze swego koła nie wy­
chodzą, za koziem mlekiem nie gonią. 
Cudzego nie pragną, ale w swojem się 
skrzyw dzić nie dadzą... W ara! Masz 
szczęście, paniczu, bo się tylko kwar­
tą koziego mleka wykpisz, gdybyś tra­
fił na innych, m oźebyś kilkoma że­
brami przypłacił. No, dąlej, pić, ła ­
dny paniczku, zgodnie, po dobremu, 
póki prosimy...

Nie było rady, wypił.
—  M ańka jeszcze szklaneczkę...
—  Panie, lito ś c i!—  jękn ął.

—  Nic nie pomoże—pić !

—  Mnie mgli...
—  To lepiej, będzie pan dłużej 

pam iętał.
—  Ja mogę umrzeć od tego.

E j, co to, to nie, i owszem, b ę ­
dziesz zdrowszy .; przecież doktór ka­
z a ł . ..

Pani Lubczykow a i Mania ..prosić
zaczęli:

—  Wujaszku, dość j u ż . . . przykro 
patrzeć na tego pana...

— ' Aha ! jemu by nie była przykra 

nasza krzywda, niech pije...
—  Wujaszku...
—  Panie majster— odezwał się W i­

cek — myśmy się już z panną Manią 
porozum ieli: ja zaw zięty nie jestem, 
niech go pan majster puści kantem, 
ma już dość nauki..

—  Jeszcze jedną szklankę, resztę 
daruję, skoro mnie o to prosicie... W i­
dzisz, paniczu, dalibóg oni dużo lepsi 
od ciebie... No, pij pan, za zdrowie 
pańskiego doktora ! Ż yw o ___

M łody człow iek zzieleniat ze złości 
ale musiał ustąpić.

Stolarz wyprowadził g0 aż na scho­
dy.

—  Niechże pan dob rodziej rzekł
na poźegnauie—  wstąpi jeszcze kiedy 
na kozie mleko.

—  Zeby was najjaśniejsze — syknął 
elegant i vitekoczył w przejeżdżającą 
dorożkę.

—  D okąd jechać?
-—  D okąd chcesz, byle wywieź 

mnie tylko z tej szkaradnej Ulicy.

[Koniec.]

P o l sk ó  - L itew sk i

228 Bowery
N ew York, — —  - N. Y .

F o t o g r a f j e  e m a l j o -  
w a n e u wszystkich fotografów 4 ry 
dolary u n a s  t y l k o  2 d o l a r y  
u z i n .  Nikt inny nie jest w stanie 
zrobić tej roboty za taką cenę. P rosi­
my Sz. Rodaków, aby przyszli psze- 
konali się.

|1
51 -  H i  Aye- przy 3-ej ni-

w N ew-Y orku.
J E D Y N A  K A W IA R N IA  I RE- 

S T A U R A C Y A  
urządzona ną sposób europejski ze 

wszystkiemi dogodnościami.

K ilkaset gazet europejskich we 
toszysthich jeżykach do 

czytania-

U lu b io n fe  m ie js c e  z e b r a ń  
p o la k ó w .

Z o-azet polskich „Kurjer W ar­
s z a w s k i” „Nowa Reforma” , 

„ S z c z u t e  k ” i pisma polsko- 
amerykaiiskie.

Leo Rosenfeld.
5 7 ~ 2 -g a  A ve, —  —  N ew  Y o rk .

GOSPODA POLSKA
— -

SALOON.
G Ł Ó W N A  K W A T E R A  T O W A ­

R ZYSTW  P O L S K IC H .

Wszystkie trunki. Cygara i zakąski.
P O 0 L  T A B E L .

16 Bifimtn st New York, 1 1
‘ . S S  S V A V V V

DR. ST. RASMUS,
LAUREATE Z PARYŻA,

(D R . STA N . RASMUS)

PosIada 25-l.tnift praktyltę, leczy wszystkie
C H O R O B Y  CHRONICZNE,
I. j. takie których inni doktorzy nie potrafili wyle­
czyć. Niewidomym przywraca wzrok, a głuchym 
słuch. Leczy zaraźliwe choroby syfllisowe. choć­
by w najgorszym były stanie. Wszelkie cierpie­
nia kobiet leczy skutecznie i  prądko. Wytępia 
robactwo i wszelkie choroby wewnętrzne jako 1 

. zewnąttzne. Honoraryum płaci sią dopiero po 
wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opłacać.) Ty­
siące ludzi już zostało wyleczonych przez Dra 
Stanisława Rasmusa w Europie i w Ameryce, a po 
najwiąkszej cząści tacy co nie mogli przez ża­
dnych innych doktorów być wyleczonymi. Opi­
szcie wasze cierpienia szczegółowo, to odwrotną 
pocztą dostaniecie poradą darmo. Lekarstwa dla 
pacyentów bywają przyrządzane w mojem włas- 
nem laboratoryum i za skuteczność ich rączą,

D r .  8 1 . B a s  m u s , _
Chamber of Conunerce, T n lP O O  ( ) l llO  
Cor. Madison i Sununit. J-UU3UU,

G E u R G E  R- K I D D E R
Fal ryk a

N A G R O B K Ó W  i P O M N I K O  W 

oraz wszelkie

ROBOTY CM ENTARNE
544 i 546 Bergen ave. Jersey City 

Wykonywa roboty na wszystkich bez 
wyjątku cmentarach, daje tylko pier­
wszorzędną robotę. Ceny niższe niż 
u,jakiejkolwiek innej firmy, w ykonu­
jącej tej samej wartości robotę.

J. A. N A D O L SK I, Polski Agent 

27 H e n d e r so n  Je r s e y  C i t y , jsL-J

5 0 &  5 2  B a r c l a y  s t ,  N . Y .
Polacy sprzedający Obrazy, Książki 

d0 nabożeństwa, Różańce, Figury 
św ię ty ch  i inne artykuły religijne, nie­
chaj towar, sprowadzają w większych 
ilościach od nas, a dostaną go baje­
cznie tanio. Sprzedajemy wszelkie

O b r a z y  K o ś c i e l n e

chorągw ie, regalie, szafy, rozety, ozna­
ki medale i t. d. dla towarzystw.

’ FR. P U S T E T  &  CO.
50-52 Barclay st New York, K I

s *
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T. C ic h o ro w ic z ,

Szanownym Rodakom  polecam mo­
ją bogato zaopatrzoną grosernię. W szy­
stkie produkta, jak  masło, jaja, mąkę, 
posiadam w najlepszym gatunku. K ie ł­
basy polskie wyśmienite zawsze na
składzie.

Teofil Cichorowicz-
84. N. 5-ta ulica Brooklyn N. Y .

"[W

t (

TAN IE L O T Y !!!

L i n d e n  U n i o n  C o o n t y  N.  Y.
N ie ma humbugu ani szwindlu! N aj­

tańsze i najlepsze loty są w Linden 
Union County N. Y. pomiędzy Eliza­
beth i N ew  Jersey. O dległość 30 mi­
nut od New Yorku. Na miejscu hotele 
i fabryki. W płata wynosi 10 procent 
wartości. D o Kompanii należą polacy. 
Szczegóły i bilety wolnej jazdy u pol­
skiego agenta.

i .  ® . f ą . g O j W S f e i h g O ;
181 -  I-sza A v e . -  -  N EW  Y O R K .
* * * * * * * *  jr M M-M-M jr*r Mf j* jrjr *  Mr jr ir j

Z A K Ł A D

»

A. Bentzig.
139 G rand  st. B ro o k ly n ,E .D

S K Ł A D  W Ó D E K  I W I N

Po cenacl ftyslylacyjnycli.
W y b o r n i e  P i w o  i  C y g a r a

C ały  dzień św iżey free lunch 

rOOL TABLES I SALA DO POSIEDZEI1

Poleca się względom Sz.R odaków

A. B E N TZIG .

P. Lipiński & A.Babiak,
686 — 3-cia A ve. 686. /

S. BROOKLYN, —  —  N. Y.

Poleca Sz. Rodakom 

Wyborowe W ędliny, N ajlepsze K ie ł­

basy Polskie, Kiszki, Szynki itd.

Ceny umiarkowane.
i.

1® “ Na żądanie piśmienne towar 
zostaje odstawiony do domu w Broo­
klynie, N.Yorku, JerseyCity i okolicy.

00 SPRZEDANIA
A P T E K A .

W polskiej dzielnicy w mieście Buf­
falo N. Y. —  Cena bardzo nizka polak 
zyskać m oże dobrą sposobność na­
bycia taniego i rozwiniętego już inte­
resu.

Adresować listy do A p t e k i  W 
j y i l f t a l ,  870 Broadway.

T. ŚMIGIEŁ
J f i n t o l n  -Ęlal
Polsko-Am erykańska Gospoda.

Pbrzerne sale do mityngów dla T o ­
warzystw, na wesela, bale i zabawy 
prywatne.

S K Ł A D  W Ó D E K  I L IK IE R Ó W .

W y b o r n e  P i w o .

Co dzień gorąca bezpłatna 
przekąska.

I38 Ludlow New Y ork

Poleca się względom Sz. Rodaków.

L e k a r z  dworu Cesarsko rosyjskiego 17 lat praktyki lekarskiej.

Leczy  wszystkie choroby gardła, plombuje i wstawia zęby sztuczne. W yjmo­
wanie zębów uskutecznia bez bólu.— Eliksiry, proszki i pasta do zębów wła­
snego wynalazku, za które został zaszczycony medalami złotemi z dyplomami 
honorowemi na wystawach w Paryżu, Brukselli, Genewie i na wielu innych.

Za wyroby sztucznych zębów na powszechnej wystawie paryzkiej medal
złoty i dyplom.

M ó w i  p o  p o l s k u  
165 E. 54-ta Ulica. —  —  —  —  —  N E W -Y O R K , N . Y .

LOUIS SCHARLACH &  00.
391 Grand, rog S u ffo ik . N ew  York.

B r e m e n

B R E IT E N W E G

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu pod 
kaucją 20.000 marek.

H amburg  

B A N H O E ST R A SSE  9

Interes 

egzystuje od 

1847.
roku

B A N K , IN T E R E S  W E K SLO W Y, SP R Z E D A Ż  K A R T  O K R Ę T O M  /C H , 
A S S E K U R A C JA  I P R Z E S Y Ł K A  P I E N I Ę D Z Y .

T Y  K I E T Y  K O L E JO W E  I O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K IE  L IN J E .,
Przekazy pieniężne. —  K u p n o i  sprzedaż obcej monety.

391 Grand st. — — — New York;

J . J .

Hofa Park i Putaski
! & W @ ą ©

Kilka uwag ku pamięci przy kupnie gruntu.
1. My naleźemy do najstarszych kompanii, które sprzedają 

gniuia roiakom .
2. Z a w s z e  wystawiamy jednakowo kontrakty lub D eed’y 

każdemu, kto kupuje ©d nas ziemię, i nikt jeszcze podrobionych 
aui fałszywych od nas nie odebrał.

3* N i g d y  nie zastrzegamy ani przywłaszszamy sobie prawa 
do lasów.

4 . N i g d y  nie zastrzegamy sobie żaduej drogi przez ziemię
sprzedaną.

5- N i g d y  nie zastrzegamy sobie żadnego piawa w D eed’ach, 
i ani w kontraktach do budowania tam nad strumieniami, ani do 
fi wznoszenia wody na zalew gruntów rolnych ku spławianiu drzewa 
I do m łynów lub na targi.
I 6- N i g d y  nie zakazujemy wycinać drzewa farmerom na ich
i własnych gruntach.
] 7- Posiadamy około 100.000 akrów ziedmj około Hofa Parku i

Pułaski, a ta jest naszę osobistą własnością, o ćzem akta powiatowe 
I Poświadczają.
1 8. N ie jesteśmy więc agentami ale właścicielami ziemi, a więc
| °dpow iedzialną kompanią i obsługujemy kupujących uczciwie.

9 . Mamy jeszcze mnóstwo farm na sprzedanie z m ałą zaliczką a 
na d łuższe wypłaty.

Piszcie po informacje do

HOF L A N D  CO. 139 West Water st,, M iM niee/5W is-

RE i H E R S G H M A N N .
BUK

1? a lsk i ,

Założony w roku 

1884 .

4°
©  3  »  a  I

142 D IY ISIO N  ST.

w  N ew  Yorku.
Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze 

parowce. Posełamy pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pie­
niądze, otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 

tóTTrosiray gz R 0daków o zwracanie się do nas, a będą zadow olen i.-^

K O B R Ę  & H E R S C H M A N N ,
4 0  C A N A L u l .  i  i 4 2 M V I S I O N ,  , N Ł 1W  Y O R K ,

I®* Marny także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, p o d  firmą 
S. J. H E R SC H M A N N , T e il f e l d  No. 7 i 8, który b y ł  z a ło ż o n y  w  roku 1870.

Germania Assembly Rooms.
D W IE  W IE L K IE  SA L E  D O  M IT Y N G Ó W  I ZA BA W .

Specjalnie urzącUcma scena dla teatrów amatorskich 
C o d z i e n n i e  od 8ej wiecz. Koncert pierwszorzędnych 

artystów i artystek.

JO H N  STIMMEL, Proprictor.
ERNST RIGELM ANN, — Manager.



KUR JER NOWOJORSKI I BROOKLYNSKI.

JBST Z powodu świąt Bożego N a­
rodzenia „K urjer” dzisiejszy wyda­
liśmy z datą o dwa dni wcześniejszą.

^Gazetka.
Piękne Panie i Szanowni Panowie !
Z powodu procesu d-ra Lewando­

wskiego —  redaktorowi naszemu om ­
dlała ze strachu ręka, którą dotych­
czas ocucić nie można było. W ydawca 
w ięc uważał za stosowne sprowadzić 
mnie telegraficzne z Warszawy i pole­
cił wydać do narodu patrjotyczny m a­
nifest —  swoim porządkiem wytoczył 
doktorowi proces o odszkodowanie 
strat do wysokości $63.594 i 03 ct.

A  w ięc Panie i Panowie ! 
Podług najściślejszych obliczeń as-* 

trologicznych, „K urjer”  wychodzi w 
bieżącym  r. po raz ostatni.Co się tyczy 
przyszłego roku, to „K u rjer” , nie ma­
jąc nic 'lepszego do roboty, ma ró­
wnież ochotę wychodzić na świat re­
gularnie w każdą sobotę, lecz upra­
sza dotychczasowych swoich prenu­
meratorów, aby nie rozpraszali pienię - 
dzy, lecz kwoty o ile m ożności b ez­
zwłocznie nadsyłali wprost do redak­
cji. Pieniądze są nam pilno potrze­
bne, bo zamówiliśmy kilka okropnych 
sił literackich, m iędzy innemi jednego 
doktora m edycyny społecznej (bez 
sprzedawania lotów) i jednego dokto­
ra filozofji, oprócz tego, zam ieszczane 
będą w „K urjerze” i inne rzeczy, o 
jakich się nie śniło dawnym i tego- 
czesnym filozofom.

N ervus rerum: Cena „K urjera”  
$i. i 40 centów rocznie, a zatem mie­
sięczna jego wartość, równa się opłacie 
jednej porcji kawy z ciastkiem (świe- 
żem ), lub wartości 2 jajek na m iękko 
(w restauracji). D zieci nie umiejące 
czytać wolne są od opłaty. , 

Uwaga. Palenie cygar i papiero­
sów przy używaniu „K urjera” , nie za­
brania się.

N otatki z New Yorku.

Uczcie dzieci po polsku 1 

Kolonja nasza będzie m iała w tym 
karnawale cały  rząd zabaw.

Pierwsze miejsce należy się bezwa­
runkowo teatrowi, urządzonemu 24-go 
stycznia 1892 r. przez pp. Topora i 
Landeckiego na dochód „D om u Em i­
gracyjnego.”

Już sam cel powinien zachęcić wszy­
stkich do popierania usiłowań tych 
panów, gdy do tego dodamy jeszcze, 
że wybór padł na znany w literaturze 
polskiej dramat „M azepa,” to wątpić 
nie można, źe biletów zabraknie na 
d łu go  przed przedstaw ieniem .

N ow ością także będzie miejsce 
wybrane a d  h o c, przedstawienie 
bowiem odbędzie się w pięknej sali 
ofiarowanej przez O. O. Kapucynów, 
przy rogu ulic Pitt i Stanton. Czytajcie 
szczegóły w afiszach i spieszcie kupo­
wać bilety w redakcji „K urjera.”

Wdniu 14-go lutego r.p.wystąpi z po­
pisem now y„K lub poiski” z„Em igracją 
chłopską,”  mazurem chłopskim i ku­
pletami chłopskiemi. Zamówiono praw 
dziwych chłopów z kraju, a co za chło­
pki, aż ślinka od ust idzie.

Następnie zakończy świetnie karna­
wał w dniu 27 lutego bal Strzelecki, o 
którym głoszą  cuda w ca łe j Ame­
ryce.

W zeszłym  numerze wkradła się do 
„K u rjera”  ważna omyłka drukarska. 
Zam iast: „ D r  Lewandowski opuścił 
N e w  Y o r k  podobno na zawsze” , 
powinno b y ć : „D r. H . P. Lewandow­
ski opuścił N e w  J e r s e y  podo­
bno na zawsze” .

Prostując tę om yłkę niespostrzeżo- 
ną w korekcie, objaśniamy, że w Sta­
nie New Jersey znajduje się „N ow a 
C zę sto ch o w a ” , do której nasz „szano­
wany powszechnie” dr H. P. Lewan­
dowski, M . D. nie m oże udać się 
ponieważ p. Olszanowicz ma warrant 
na niego.

„K u rjer”  w ytoczył drowi Lewan­
dowskiemu proces o $10.00 za nieza­
płacone dotychczas ogłoszenia. N aj­
więksi adwokaci zajęli się tą okropną 
sprawą.

We wtorek odbyło się ostatnie ro­
czne posiedzenie „Batalionu Strzel­
ców ” . Po Nowym Rokunastępują wy­
bory dc komitetu.

Przypominamy raz jeszcze., Źe w 
niedzielę d. 27 b. m. zbiorą się w go­
spodzie p. Krygra de’egaci obchodu 
listopadowego i po sprawdzeniu ra­
chunków obmyślą środki na urządze­
nie uroczystości styczniowej rocznicy. 
Posiedzenie -rozpocznie się o g. 3 ej 
po południu.

Najlepszym byznesistą polskim jest 
p. Knapczyński. Uprawia specjalnie 
cygarnictwo i zdobył sobie w stosun­
kowo krótkim czasie niezliczoną Dość 
kostumerów.

W ubiegłą sobotę B-cia Reszkowie

złożyli wizytę Paderewskiemu i zaba­
wili u niego 4 godziny. Paderewski da 
jeszcze cztery koncerta w Musie Hali, 
poczem wyjedzie do Washingtonu.

Angielskie i niemieckie gazety u- 
trzymują, źe jeden z największych tu­
tejszych teatrów „M etropolitan Opera 
House”  stałby dziś pustkami, gdyby 
nie B-cia Reszkowie, którzy prawie u- 
ratowali przedsiębiorcę od bankructwa.

D o pani Nikińskiej zapisało się na 
wigilijną kolację przeszło 30 osób. 
Biesiadnicy obiecują sobie całą  noc 
przepędzić razem.

W sobotę w szkółce polskiej przy 
kościele św. S:anisłaWa przedstawienie 
teatralne —  dzieci. Pam iętajcie zebrać 
się licznie, bo dochód na oświatę na­
szych . . . .  pociech!

Pan Amszyński wystąpił z „H ar- 
m o n jr. Towarzystwo traci w panu A. 
zdolną s iłę  amatorską.

Jutro w pierwszy dzień świąt B oże­
go Narodzenia ks. Jan Strzelecki od­
prawi pierwszą mszę świętą (P ry ­
m icję) w kościele św. Stanisława. 
Przygotowania na uroczystość tę o- 
gromne. Dla wszystkich chłopców słu­
żących do mszy —  zamówiono nowe 
ubrania.

Na przybyłym  do New Yorku przed 
tygodniem parow cu„Polynesia” zmar­
ło dziecko polki Franciszki Zalewskiej. 
Statek znajduje się w kwarantannie z 
powodu grasującego na nim dyfterytu.

CzytelniaZjednoczenia przy 25 ulicy 
znajdująca się pod zarządem p. Jerz­
manowskiego była zwykle otwartą w 
poniedziałek i czwartek wieczorem. 
Obecnie jednak z niewiadomych przy­
czyn czytelnia zawsze zamknięta.

W Redakcji „K urjera” m oże ob. 
J. Poczobutt odebrać dwa listy z E u­
ropy, które nadeszły na ręce p. Matu- 
lewicza.

P łaćcie  za rok drugi „K u rjera” .

Notatki z Brooklyna.

W sam dzień rocznicy styczniowej 
przypadają urodziny ks. prałata B ro­
nikowskiego.

Fantowa loterja przy kościele ma 
niesłychane powodzenie. Na przedsta­
wieniu niedzielnera sala była  przepeł­
nioną.

W Sobotę znowu przedstawienie na 
dochód loterjii, odegrane będą 3 sztu­
czki ze śpiewami. Czytajcie ogłosze­
nie i spieszcie zakupić bilety, bo miej - 
sca zbraknie.

W niedzielę odbyło się posiedzenie 
„Synów i cór Polski.”  Przemawiali ge­
nerał M c. Dowell i p. Weber. W tym ­
że dniu z powodu przypadających u- 
rodzin p. Kraemer — p. Kornobis wrę­
czył ostatniej w imieniu towarzystwa 
złoty medal z orłem polskim i kosz 
kwiatów.

W „Dom u Emigracyjnym ” znajduje 
się 10 -letnia dziewczyna, która ch ę­
tnie przyjęłaby obowiązki do pom ocy 
przy jakiej gospodyni polskiej.

24-go stycznia p. r. wspaniały k on ­
cert I go Pol. Tow. Śpiewu. C ały  
Brooklyn wybiera się !

Po jutrze t. j. w sobotę Tow. R ze­
mieślników Polskich urządza zabawę 
familijną dla swych członków  i zapro­
szonych gości. Przygrywać będzie 
„nasz znany" p. W encki.

Notatki z Newarlcu.

Przedstawienie Tow. „L u tn ia", na­
znaczone nadzień 26 grudnia w sobo­
tę, stanowić będzie erę w dziejach 
tamtejszej Polonji. Przygotowania nie­
słychane i nie widziane jeszcze ! A co 
za cyganka 1 K to ciekaw ten przy­
będzie.

Dnia 3go stycznia, a zatem w i-szą  
niedzielę po Nowym Roku -odbędzie 
się ostatnie obrachunkowe posiedze­
nie komitetu urządzającegp obchód 
3-go maja. Miejsce zebrania u p. Je- 
chelskiego. Czytajcie odezwę.

M łodzież polska Newarska przygo­
towuje na karnawał niespodziankę, 
której zdradzić jednak dziś jeszcze 
nam nie wolno. Będzie to cóś extra.,.

N otatki z Jersey City.

Dr. Zaremba zdobył sobie praktykę 
w całym  stanie New Jersey. Grzecz- 
nem swem obejściem ujął sobie w szy­
stkich rodaków, a ma szczęśliwą rękę. 
Główna kwatera doktora w Jersey C ity 

■ 205 Washington ulica.
C i co dotychczas nie opłacili „K u r ­

jera” wjęcej go otrzymywać nie będą. 
K toby jednak pragnął dalej otrzymy­
wać m oże wnieść prenumeratę na r ę ­
ce p. Nadolskiego —  327 Hendnrson 
ulicy, lub naszego kolektora.

W Sylwestra bal „M ło d zieży .”

S K R Z Y N K A  D O  L IS T Ó W .

K s. Tom aszew ski w W ilkesBarre.—  
Odpowiedzieliśmy listownie.

P. A  W łoDEK w Bridgeport —  W y­
ślemy jutro list z odpowiedzią na ręce 
pana W. Zborowskiego.

Je d n e m u  z R e d a k to r ó w .

Pismo święte nas uczy dobrem za 
złe  płacić, 

N iechcąc pięknej zasady z pamięci 
utracić,

Stosujem ją do ciebie, choć ci serce 
skrzepło —

T y ludziom sprawiasz zimno, my ci 
sprawim ciepło !

L O T E M  FAHTOffA
W K O Ś C IE L E  Św. K A Z IM IE R Z A , 

w Brooklynie.

W niedzielę dnia 27-go grudnia b.r, 
podczas f  a i r u odegraną będzie w 
sali pod kościołem  przez „ K ó łk o  dra­

m atyczne” z Nowego Y orku sztuczka 
teatralna „U lica nad W isłą ” , dochód 
na kościół.

Bilety wstępu są do nabycia na ple- 
banji, w drukami Kulibardy na rogu 
Fulton str. i Carlton Ave. B ’lyn, jako- 
też przy kasie w dzień przedstawienia.

Początek o godz, 8 ej wiecz.

O jak najliczniejszy współudział 
uprasza

Komitet Fair’u.

J. Szumski. J. Szumski

*. mmwmm  t sur.
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

Z A K f A D  m w i E C I I
585. -  E . —  143 ulica

B lizko  3 -ciej A m . New  York.

W ykonywa wszelką robotę z własnych 
materjałów.

R obo ta  n a jl e p s z a .

T a n i o  i P r ę d k o !

t a ! ! ;  Klutg,
P O L S K I

legam istss i
P o l e c a  r o d a k o m  

SWÓJ Z A K Ł A D  

896 -  3-cia A  v e.

M iędzy 54 i 55 ulicami —  New York

B®* Przyjmuje wszelkie reperacje 

z poręczeniem dwuletniem.

896 -  3 -cia A ve. —  N ew -York

  D E A L E R  I N ------

California Wines,
No. 9 AYEN U E A,

Blizko i-ej ul.

N E l f r  Y O R K  —  —  —  N . Y.

Czwarty Hoczny
i i i

T o w a r z y s t w a  I - szy  P u ł ic  

CZERW ONYCH UŁANÓW
-------------Polskich. A--------

w Jersey City
  odbędzie się ------

w Czwartek 14 Stycznia 1892 roku.

w  „ T u r n  H a l l ”
159 -  I Sza ulica —  Jersey City N.J. 

Kasa otwarta o godz. 7-ej wiecz.

Początek o godz. 8 ej wiecz. 
Cena biletu (m ężczyzna z damą) 50 c.

Do licznego udziału zaprasza
K O M I T E T .

W®  „C ourth aus” kara dowiezie do 
samego miejsca.

H A U  JA N A  SOBIESKIEGO;
R Ó Ż N E  N A P O JE  I C Y G A R A .

P O O L  TA BEL.
\

Sala na mityngi i posiedzenia.

W  każdą Sobotę muzyka i 
tańce.

66 — -N. 7-n a  U l.  B r o o k l y n , E . D

A. S T O L Z E N B E R G E R

P o g r z e b o w y ,
Wpkęmywa wszelkie obstalunki 

szybko i tanio.

Telefonuj: 695 Spring.
Pow ozy każdego czasu do wynajęcia.

82 S T A N T O N  U L. 82 
M iędzy Allen i Orchard. N ew York*

m m & w m w Ł
P O L S K A

Wykonywa SuknieDamskie Gustownie 
i jak najtaniej.

1 6 0  S t a n t o n  i 60  

Pom. Suffolk i Clinton. N E W  Y O R K .

AptekaSangena
 7 |  — ----------------

Bezpłatny Instytut Leczniczy
116 Broome ulica, róg W iltet. —  w  N ew  Yorku

M AM  Z A S Z C Z Y T  Z A W IA D O M IĆ  S Z A N O W N Ą  PU B LICZN O ŚĆ . P O L S K Ą , \ 

IŻ Z D N IEM  I-go L IS T O P A D A  B. R. O T W O R Z Y Ł E M  

B E Z P Ł A T N Y  I N S T Y T U T  L E C Z N I C Z Y

A to pod kierunkiem pierwszorzędnych lekarzy, których rozległa praktyka-znana w calem mieście.
Przedsięwiząłem  wszelkie możliwe środki, aby mój

B E Z P Ł A T N Y  I N S T Y T U T  L E C Z N I C Z Y

B ył urządzony podług wymagań najnowszych zdobyczy naukowych na polu medycyny, tak żc żaden pryw atny
podobnego rodzaju zakład nie będzie mu dorównywał.

Szczęśliw y wybór znakomitości na polu lekarskiem  dają w szelką p ew n o ść, że  mój

B E Z P Ł A T N Y  I N S T Y T U T  L E C Z N I C Z Y

Prowadzony będzie sumiennie i uczciwie.

Lekarze, którzy zobowiązali się wspierać mnie w tej mojej pracy, d o ło żą  wszelkich starań, aby n i e z a m o ż n a  
p u b l i c z n o ś ć  korzystać m ogła ze wszystkich dobrodziejstw w iedzy lekarskiej prędko i bezpłatnie.

M iędzy lekarzami, udzielającem i u mnie porady, znajdują się ludzie doktoryzowani na WiEDKńsKiM U n i­

w e r s y t e c ie , lekarze, którzy prowadzili studja pod kierunkiem najsłynniejszych w świecie profesorów B il l r o t h a , 

Sc h r ó t e r a , B r a u n a  i N o t h n a g l a . Takie siły lekarskie, są najlepszem świadectwem, źe w moim

Xas€ytae i «
Sz. Publiczność znajdziej wszystko, co tylko na tem polu wymarzyć można.

Nie w ątpiąc, że Panowie doktorzy najsumienniej wywiążą się ze swych zobowiązań, zwracam jeszcze szcze­
gólną uwagę Sz. Publiczności na m oją Aptekę, prowadzoną na sposób europejski.

Polecam  tedy Sz. Publiczności moją.

A P T I & E *

i Bezpłatny In stytu t L eczn iczy
VtAMMAAAMIU\MAMM«WUVUU

N IE  W Ą T P IĘ , I Ź  P O Z Y S K A M  SO B IE  W Z G L Ę D Y  SZ. P U B L IC Z N O Ś C I.

Z w y s o k im  szacunkiem

% A  N;  i  W  ■

Usuwam f4g WIE«€, — — — — Wtw
T  l i  A  T  K  |

P r z e d s t a w ie n ie  A m a t o r s Ł i e  

K Ó Ł K A  D R A M A T Y C Z N E G O

„ W f  H U  A ”
io NeioarkfJby 

N a dochód Towarzystwa R . K .

Sw. Stanisława M i
 odegranem będzie: ------

w Sobotą d. 26 Grudnia  1891 r.

w W EISS’ CODRT STREET HALLI.
Po Przedstawili

W I E L K I  B A L I
Cena biletu 25 cent.

Otwarcie kasy o 7 w. Pocz. o g. 8 w. 

D o najlicznego udziału zaprasza

K O M ITET.

W ielki Koncert!
lfl TOffiRZBTW SPISM.

W B R O O K L Y N IE  
  odbędzie się ------

dnia  24 Stycznia  1'892 r. w N iedzielą

w - ARION HALL
przy Wall ulicy róg Broadway, 

w Brooklynie

o f  <

„N O W A C Z Ę S T O C H O W A ” .
1 o

Kolorya Polsko-Litewska wCastle Hill,N. J.

SPÓ ZED AŻ L C T  D L A  P O L A K Ó W  I L IT W IN Ó W .

Najlepsza miejscowość obok Jersey City, Hoboken i Newark, w pobliżu 
fabryk. W krótce będzie tu budowany olbrzymi most „N ew  Y ork & N. Jersey 

Bridge” . P ół godziny drogi od New Yorku. —  Dwie koleje. Stacje kolei 

„Pabsade Park” i „N ew  Częstochowa”  (ta ostatnia będzie gotowa za parę 

m iesięcy). Loty 25 X  100 i 25 X  125 —  po $125 do $175 na rozpłaty. 
C a s h  znaczne ustępstwa.

C e n a  s t a ł a  i u c z c i w a  d l a  w s z y s t k i c h .

Loty po $125 pierwsza wpłata 3 d. potem tygod. po 1 doi. lub mies. po 4 doi.

Loty po $150 pierwsza wpłata 4 d. potem  tygod. po 1.50 lub mies. po 6 do

Loty po $200 (narożniki; „ 5 d. potem tygod. po 2.00 lub mie. po 8 doi. ^

Kupujący otrzymuje gwarantowany d e e d .  
U łatw iam y budowę domów.

Mcmcezcic c$
Szczegóły będą ogłoszone. 

POCZ. O GODZ. 8 WIECZ.

Kasa otwarta o 7-ej wiecz. 

W ST Ę P  (od osoby) 35 ct.

Do najliczniejszego udziału zaprasza

KOM ITET.
8®  Wszystkie kary z  Grand i H ou­

ston ferry. Stacja górnej kolei M yrtle 
ve.

i ;  s s m r a t s s r .

;ak£AD krawieck
Wykonywa robotę z mateij.»łów 

zagranicznych i krajowych*

P r a c a  p  1 e  r w  sz  o  f  z o cl 11: 
C e n y  N a d e r  U m ia r k o w a n e . 

Specjalny krój dla tłustych i grubycl

419 — iO-ta Ave.
, P o m . 3 3  i 3 4  U l . N e w  Y o r k .

Adres:

Michat Olszanowicz
i Jan Kurchew ski.

Paf/sades Park,; Borgen County, N. Y. —  0. Box 24. j

TEATR TEATR
C A Ł K O W IT Y  D O C H Ó D  N A  K O R Z Y Ś Ć

b f e t  Ę t n v u f l ' Z a c j i

W  N I E D Z I E L ?  D  N  I A  2 4  S T Y  C Z N  I A  1S 9 2  R  O K  LT»|

  O D E G R A N Y  B Ę D Z I E  ---------

Dramat w 5-ciu aktach J. Słowackiego

M A Z E P A 99
- * f  99

w sali ofiarowanej na ten eel przez O- O. Kapaeyuów,

Przy rogu ulic Pitt i Stanton.
  Bilet wejścia 35 ct. miejsce rezerwowane 50 ct. ------

K A S A  O T W A R T A  O 7-mej W IE C Z O R E M .

P O C Z Ą T E K  O G O D Z . 8-mej W IE C ZO R E M .

Bilety dostać można u W -nych księży w New Yorku, B rooklynie

i Newarku, jak również w redakcji „K u rjera ”


